
R U S K I  I N W A L I D

C Z W A T R E K . 19 Lutego 1820 r.

Tre Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Wiadomości Zagraniczne: Francyia. Angliia.
Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E

z Petersburga, 18 Lutego.

Biskup borgowski Zigneus, Nayłaskawley 
mianowanym /.ostał Biskupem petersburgskim 
ewangelickim, i duchownym prezesem posie- 
dz konsystorskich w .Tustis Kollegii spraw 
estońskich i linlandskich aź dopokąd konsy- 
storz ieneralnv urządzony nie będzie.

. Radca Kollegski Herszelman, prokurorJu- 
st>s Kollegii spraw estońskich i linlandskich, 
ttavfaskawiev mianowanym został teyźe Kol-  
iegii Vice-Prezesem.

-— Jenerał maior Hrabia W asiliew, nayłaska- 
wiey przeznaczonym został na Gubernatora 
cywilnego tulskiego z zamianą stopnia Jene- 
rał-Maiora na Radcę Stanu Rzeczywistego.

— Xięgarz tuteyszv Jakób Sleunin, zaofiaro­
wany Cesarzowey JMści M aryi exemplar* hi- 
storyi państwa rossyyskiego powtórnego wyda­

nia, miał scząście otrzymać od teyźe iy. Pani 
pierścień brylantowy.

Chevalier de S t Maure, znany z oddania sie 
sw i ego literaturze francuzkiev, którą piękne- 
mi wzbogacił poezyiami, w itufevszev stolicy 
da : Się poznać w navpierwszych towarzvst- 
wach przez niepospolity a trudny talent dekla­
mowania,, chcąc zaś uczynić przysługę świa­
t łe  v petersburgskiey publiczności, 'przedsię­
wziął dać krótki kurs literatury, o którym, 
osobny wydał prospekt, a powoduiąc się skro- 

( moośeią, nienazwał go lekcjami; lecz wieczo­
rami naukowemi. Planem tych wieczorów b ę ­
dzie czytanie scen w y b o r  u i e y sz v c h z nayzna- 
komilszyeh tragedyy francuzkicb, równic teź z 
komedyy pierwszego rzędu; mieysc wybranych 
z nowych dzieł drammatycznych z pożytkiem 
odegrywaiących się teraz/ na teatrach "paryz- 
kieb, a mianowicie z traiedyy: Jeanne d? Arc, 
Ludwika I X  i nieszporów sycylijskich; wier- 
szów navlepszych autorów; wyimków z nayza- 
letnieyszych i naynówszych pisarzy w monie
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niewiązaney. Przytem dany będzie słuchaczom  
rys ogólny literatury francuzkiey, iey wzro­
stu, postępu i nayświetnieyszych epok.— Opisy 
życia i dzieł znakomitszych autorów i rozbior 
krytyczny wszystkiego co się czytać będzie.

Prenum erata na te lekcie przyytnuie się u 
S t Florana, X ięgarza dworu i" ' w bibliotece 
Pluchara .

Lista prenum eaatorów  zasczvcona iest im io­
nam i W ie lk ich  Xięzfwa Jeb M ściów  M ikoiaia  
Paw łowicza i M iexandry Teodorowny.

Cena prenumeraty iest rubli ass: sto. P ier­
wszy wieczór dziś się poczyna o godzinie 7mey 
z południa.

z Brześcia-Litewski ego, dnia  25  Stycznia.

f z  K uryiera L itew skiego.)
Towarzystwo Dobroczynności w tuteyszem 

mieście, roku 1809, dnia 9 Czerwca, ustawę 
organizaeyyną zawiązane, przez osoby znako­
mite z. uczucia nad cierpiącą, ludzkością i cnot 
pomocy bliźnim, istn iało  w przedsięwzięciach 
i zupełney swey dzielności do woyny roku 
1812. Od ley epoki przez następne lata, acz 
utrzym ywane by ło  przez też osoby, iednak w 
m iarę tylko możności zmnieyszonych fundu­
szów i zasiłków bez nowych ofiar. Teraz zaś 
w roku 1819 w m iesiącu czerwcu dnia 21 i 28, 
2a przewodnictwem szanownego prezesa teo-oż 
towarzystwa JW . JX. W oyciecha Kossakow­
skiego, p ra ła ta  Katedry W ileńskiey, a probo­
szcza mieyscowego Brzeskiego,, w działaniach 
swych ożywione, w zasiłku nowych ofiar, iako 
tc i  w osobistych szczegófnieyszych staraniach 
i poświęceniu się pomnożone, i do celu pier­
wszego związku skierowane, powiększone zo­
stało przez dopisanie się wielu osób iak w da­
rach , tak i osobistey pomocy. W  liczbie no ­
wych dobroczyńców p rzy ło ży ł się znakomi- 
ciey W . Xawery Szemiot/t, obywatel tego po­
w iatu, sędzia b y ły  na trybunał W. W . X . 
L it,, który prócz daru r .  i8uo w summie z ł .  
poi. 6000 na Towarzystwo przyniesionego, w 
ieraznieyszym czasie nową i znaczną, z górą 
i 5 tysięcy z ł. poi. wynoszącą kwotę na cel i 
zamiar przerzeczonego towarzystwa w niósł 
ofiarę. Takowe czyny znaniienuiące cnotę, i 
serca pełne uczuć w pomocy ludzkości cier- 
prącey 1 ulżeniu dla nieszczęśliwych, go­
dne nieśmiertelney wdzięczności i wiekopo- 
mney pamięci, żeby m ogły stać się wzorem ku 
naśladowaniu równie spółczesnym iak i nastę­
pnym pokoleniom, a dla mężów dobroczynnych 
dachowały ten niezatarty pomnik ich  usług

t poświęceń, takowe doniesienie podaią do pu- 
bliczney wiadomości, otrzymujący wsparcie. 
1 utrzym anie od Towarzystwa Dobroczynno­
ść* w Brześciu Litewskiemu

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

F r a k c i i a ,

2 P aryża, 5" Lutego .
W  Monitorze wczorayszym i dzisieyszym 

czytamy nnędzy ińnem następujące doniesie­
nia z Hiszpanii.

J e n e ra ł  Freyre m iał wyruszyć z korpusem 
swoim 25 Stycznia. Teraz ‘ z pewnością 
twierdzić można, źc Kadyx dostanie się w rę ­
ce powstańców. Między ich dowódcami wiel­
kie p anu ią  rozterki; a między dwoma pułkow - 
nikami artylleryi m iał bydz nawet poie- 
dynek. Pan F ill a-F i cencia Jenerał Kapitan 
m arynarki, przybył do Kadyx 19 z. m. i z a j­
mie mieysce Mac Donela. W ysłanie wypra­
wy do Ameryki południowey odłożone iest do 
nieiakiego czasu.™

J e n e ra ł  Freyre mianowany tym czaso- 
wie naczelnie dowodzącym, poruczył dowodz- 
stwo osady Kadyxkiev Jenerałow ie Don 
A lvarez  Z i  Campano. Zresztą w mieście tern 
zupełna spokoyność panuie. —  W krótce przy­
puści się attak na buntowników znayduiącycb 
się 11a wyspie Leona. Wszystkie woyska K ró­
lewskie zbicraią się do głow ney kwatery Je­
n era ła  Freyre, która po 22 Stycznia b y ła  ie- 
scze w Sewilli.™

W Ronda poprzybiiane są po rogach ulic 
pisma, podburzające do buntu . Z tern wszv- 
stkiein pisma te powszechne tylko sprawiły nie- 
ukontentowanie. Rzecz iest warta uwam, że 
i sami powstańcy, nie m ałe  naznaczaią°kary 
tym, którzy się odważają krzywdzić pismem 
lub słowem osobę Króla lub duchowieństwo.™

W  gazecie francuzkiey czytamy A rtyku ł 
następujący:

“W Hiszpanii nic ieszcze ważnego nieza- 
szło. Obadwa woyska stoią na przeciw siebie ■ 
i zdaie się co chwila oczekują potyczki. Jazda 
Jenerała  Freyre zaięła X eres-de-la-Fronteza 
1 port Santa Maria. Brygadyier Ramierez znay- 
duie się w porcie rzeczonym z czterma p u ł­
kami, a Jenerał Ferraz za ią ł Xeres;. Jenerał 
zaś Ellio  ud a ł się 24 Stycznia z W alencii do 
Madrytu- lecz wkrótce powróci na mieysce



swoie,
iest potrzebną."

Wszystkie te wiadomości potwierdzają się 
przez pisma z Bayonuy od i Lutego.

IV  wyroczni bruxelskiey  czytamy pismo z 
K adyxu od 22 z. m. w wyrazach takich;

» W  krótkim c z a s i e  oczekuią t u  okrętów 
Woieunvcb angielskich, m ających  obledz wy­
spę Leona. A to dla przeszkodzenia rokoszanom 
w ucieczcze na statkach. Osada tuteysza zna­
cznie iest wzmocniona przez woyska liniowe. 
Zresztą wszelkich użyto środków ostrożności 
iakie się przedsiębiorą w miastach o b lę ­
żonych.

Powiadają że  znaiomy L a  valet je iuż  iest w 
Paryżu .

W  tvch dniach  przybył tit Lord Sommer- 
set, Sekretarz prywatny X iążęc ia  W ellingtona. 
S ły c h a ć  że przywiózł ważne kommissyie do 
ułatw ienia .

Je n e ra ł  porucznik Libel tach u m a r ł  w tych  
dniach w Paryżu.

Niektórzy Anglicy znayduiąey Się w W c u e -  
cyi nabyli tam kilka pięknyoh domów, nie 
dla t e g o  iednak :>by mieli w n ich  mieszkać: 
lecz aby ie rozebrać i każdy kamuszek, każdą  
rzeźbę zunumcrować i p o s łać  do Anglii. 
Przywiózłszy zaś na m iey sce ,, zbudować 
podobneż domy w kształcie takim iak b y ły  w 
W enecyi. Któż zaprzeczy, że z czasem i pi­
ram idy egiptskie n o w ą  b ę d ą  m ia ły  oy- 
czyznę.

A n  c t  11  a .
z Londynu  8 Lutego.

Z nayźywszem ukontentowaniem dowiaduie- 
m y  się nakoniec z gazet, że K ról nasz u k o ch a ­
n y  zaczyna pow racać  d o  zdrowia. Biuletyn 
dzisieyszy iest w takich wyrazach.

»W zam ku Carleston o godzinie 8mey r a ­
no: K ról JMśĆ przepędził noc przesłzą spo- 
Łoynie i czvni naypewnieyszą nadzieię r y c h ­
ł e j  pi wyzdrowienia.™

Wszystkie kośc io ły  i kaplicy tuteysze b y ły  
pozawezora okry te  kirem. O rgany nie odzy­
w a ły  się bynaym niey  i żadne śpiewanie nie 
m ia ło  mieysca— W  zwyezaynycb modlitwach 
za zdrowie rodziny Królewskiey wzmiankowano 
K rólow ę K arolinę.

Gazeta ministerska K ury ie r  zawsze iescze 
na z v w a nową Królowę: X iężn ą  IP allii.

W  zamku Windzorskim trzy sale są wybite 
Czerwonym axamitcm. W  icdney z n ich ma 
hydz wystawione c ia ło  zeszłego Króla.

W  iednym z dzienników dubfińskich czyta­
my n as tępu iącą  w iadom ość; »Tak nazwani 
W stę gow cy co dzień s ta ią  się odwaźnieysze- 
mi i liczba ich powiększa się. Dotąd ieszcze 
niemożemy z pewnością powiedzieć na czem ich 
zamiar zależy. Są nawet przyczyny do m niem a­
nia, że i sami oni niewiedzą o  wszystkiem, a 
tylko ich zwierzchnicy posiadają prawdziwą 
tego zamiaru taiemnicę; inni zaś wszyscy ś le­
po ty lko wykonywaią dane sobie rozkazy. 
Zwyczaynie ieżdzą licznemi oddziałami,®

Donoszą z Dublina że wynaleziony tam po- 
iazd parowy odbędzie pierwszą podróż do Bel- 
fast i M arca. Jeden tylko człowiek im dvry- 
guie i iak św iadczą  inżynierowie którzy go 
widzieli, w godzinę ubiega dwadzieścia mil 
nawet po drodze nierówney i nayprzykrzeyszey.

—  Na brzegach irlandskich, a mianowicie 
przy weyściu do  portu K ilkheni zabito niedaw­
no wielkiego ptaka morskiego. W  iego szyi 
utkwiona b y ła  strzała  takiego rodzaiu, iakich 
w ed ług  opisu P ana  Kook używaią mieszkańcy 
wysp oceanu spokoynego. Ma ośm  cali d ł u ­
gości, a wytoczona iest z kości i ma na koń­
cu ostrze żelazne. B y ła  przynaymniey na 
cztery cale g łę b o  utkwiona w szyi ptaka 
i rana  k o ło  niey zdaw ała  się bydz dosyć 
św ieżą  1 !

R O Z M A I T O Ś C I .

PVdzięcznoLć P iotra  PVielhiegct.

( z Segura.)
Znakomity X iąże M eniyknw  oca l i ł  b y ł  w 

iedney bitwie życie Piotra W ielkiego z wy­
stawianiem w łasnego na naywiększe niebespie- 
czeństwo. Lecz tenże M enzykow  tak lubiouy 
od Cesarza, do tylu p ięknych  przymiotów ł ą ­
czy ł  brzydkie wady. C hc iw ość  iego i wynio­
s łość  nieznały żadnych  g ran ic .  Znacznych 
sumra które  mu poruczane b y ły  do użycia na 
potrzeby państwa, częstokroć J ia  swoy tylko 
w łasny  o b raca ł  pożytek, a nieraz nawet do- 
pusczał się zdzierstwa ludu i b y ł  przyczyną 
iego uciemiężenia. Będąc przy osobie M o­
narchy  spieszącego ku Astrachaniowi celem 
zdobycia tego miasta, poznał, iż P iotr  Wielki 
musi o wszystkiem wiedzieć; oz ięb łość  bowiem 
i nieukontentowanie z iakiem go  trak tow ał 
p rzekonyw ały  o tern. T u  dopiero znaiąc spra­
wiedliwość Pana  swoiego, iego srogość w k a ­
raniu przestępców i n ie u b ła g a n ą  surowość,
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gdyż obecność iego w Andaluzyi nie



spodziewa się bliskiepo upadku i  zu p ełn ey  
Utraty względów Monarchy,. Stepy sibirskie,  
odludne wygnanie, a nawet i topor katowski 
&t.awaią mu na m yśl,  iako nagrody które nie­
chybnie  go czek a i ą,  Zapala mu się wyobra­
źni;!, burzy się krew i sprawia straszną, g o ­
rączkę; zatrzymuje się więc w u.bogiey c h a ­
łu p ie  i c iąg le  przez trzy tygodnie w straszney 
leży m alignie. Przychodząc niekiedy do przy­
tomności,, widzi iź wszyscy go  opuścili,  a to 
go potwierdza w m yśli ,  iź w ypad ł z łask i Ce­
sarza. Jednego tylko widzi cz łow ieka  który 
go  u a krok nieodstępuie, O b łąk an e  oczy nie-  
urnieią rozeznać rysów twarzy tey dobroczyn­
ne}' istoty, która go i w t iiesczęściu  nicopu-  
seza, g ło s  atoli iey cieszy go  i pokrzepia, a 
czu ła  troskliwość powraca zwolna do zu p e ł-  
ney przytomności.  Przypalruie się nakouiec 
pilnie swemu dobroczyńcy i kogoź spostrzega? 
B y ł  to sam P io tr , ten Wielki Monarcha, i ia- 
kąź sp e łn ia ł  powinność!  Ten  niespodziany 
widok wraca zu p e łn e  s i ł y  choremu; ł z y  p ł y ­
n ą  strumieniem z cierpiących  iescze oczu. 
M ęźvków porywa się z ło z k a  i pada do n ó f  
Cesarza; ten g o  ła sk aw ie  podnosi i zachęca  
aby sie uspokoił.  Wielki Boźet zawoła M ęży­
ków', i*T \ ź  to Nayiaśnieyszy Panie1 jCiebieź to 
ia n iegodny ogląd am  iescze?—  Tak iest, od 
trzech tygodni iesiem przy tobie. —  »Więc Ty  
m nie iescze względam i twe mi zasczycasz? Prze­
b a czy łeś  niewdzięcznikowi i zapom niałeś prze­
stępstw iego?« Niesczęsliwy! od ezw ał się M o­
narcha, ł n o g ę i  zapomnieć ź e ty m nie  ocali­
ł e ś  ŹYcicj ,  , . ,

i i  iadow ofci z  obcych K ra id iv  tyczące s i f  
U n u eięin o ici, L ite ra tu ry  i Sztuk n adobnych .

—  w  liście Barona L an gsdorff.\ je  nera J -  
wego Konsula Bossyysktego j  sprawującego  
ipteressa przy dworze Portugalsko -  Bre.zyl- 
••kim yy Riudaneiro  pod d, i§ Październi­
ka 18 to czytam}' m iędzy innemi: —  »Kray 
łuteyszY ma podobieństwo do raiu, a źy ź n a  
ziemia i p iękne urodząie czynią  życie nie 
tak nitprzyiemneyn, iak moźc uje iedeti są- 
d / i .  C hw alę  bardzo ten krav, a korzyści, i

iakiemi w zględem  in nych  kraiów kuli ziem -  
skicy celuie, są oczywiste,. Wydaie p ło d y  
osadnicze, nie zna zaraźliwych chorób, i 
me panuią  w  n im .  straszne ‘burze, któreby  
w ieduey nocy nadzieie w łaśc ic ie l i  p ła u ta cy y  
zniszczyć m o g ły ,  .S ło w e m , iest to k rav ,  
który wszystkie p ło d y  ziemi wydaie. W i-  
dać tu pięknie rosnące drzewa korzenne  
wszelkiego gatunku, drzewo chlebow e m o ­
rza p o łudniow ego, krzaki herbaty ch ińskiey-  
drzewo kamforowe Japońskie, karczochy, ia-  
b ło n ie  i gruszki Europeyskie i t, d. W szy­
stko się udaie w tey po częśc i  gorzystey pro- 
wincyi. Kray iest ź y ź m e y s z y , iak gdzie  
lndziey; drzewo kawowe lepiey się  utrzvmu-  
le , iak tam, zkąd pochodzi. Takie drzewo  
w o g ó ł  rachuiąc wydaie Ą funty kawy, kie­
dy na wyspach Z acbod o io -In d yysk ic l ł  ledwo  
na każde po i funcie liczyć ‘można. W i­
działem  plautacyie, w których z każdego  
drzewa zbierano 7 funtów kawy, a b y ły  i 
takie, które w y d a ły  14 , , 5  fumów, to iest
rzeczą n ie s ły ch a n ą  na c a ły m  świecie .  Mi­
mo tego wszystkiego, grunta są dosyć ta­
nie, W  tym tylko iednym krain m ożna ie -  
szeze kupować murzynów niewoln ików, za 
których nie trzeba drogo p ła c ić .  P iękn y  
niewolnik kosztuie aOo talarów Hiszpańskich  
gdy tymczasem dotąd za takiego w lndyiach  
Zachodnich p łac ie  musiano 5oo talarów. Rząd  
iest bardzo ła g o d n y ,  lubo nie można powie­
dzieć, aby sprzyiał m ocno cudzoziemcom i 
w ła śc ic ie lo m  płautacyy. Potrzeby do życ ia  
są niezmiernie drogie. Za 1000 funtów szter-  
li.ngów z trudnością w yżyć  m ożna, a m aią-  
cy  5oo funt: szterl: musi się bardzo oszezę-
dzać-^ Tan iey iest opodal od stolicy; m ożna  
tam ż y ć  za1 200 a nawet za 100 funt: szterl: 
na rok. Nie radzę żadnem u Europeyczvko-  
v i  przybywać tu na los bez dostatecznego  
lunduszu. Jeśli zaś posiada maiątek, a c h ce  
go tu użyć ,  może się pew no spodziewać  
Znacznych korzyści.«

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: hollend: now y —  rubli as: —  11 k. iS .
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  1 1 _____
R u b el  srebrny _  _  Ditto —  3 —  70

*w P e t e r s b u r g u .  
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